
L. 11. Kraków, dnia 10 Listopada 1898. Rocznik XIX.

DZIENNIK ROZPORZĄDZEŃ
dla stoł. król. miasta Krakowa.

Przedpłatę roczną 1 zła., składać można w biurach Komisarzy obwodowych. Właściciele domów 
w Krakowie otrzymują dziennik rozporządzeń bezpłatnie.

R EG U LA M IN
dla komitetu budowy wodociągu stoł. król. 
miasta Krakowa i dla kierownika miejskiego 

biura wodociągowego,
uchw alony na  posiedzeniu Rady m iejskiej w dniu 14 lipca 1898.

§ I-
Organa do przeprowadzenia budowy.

Do przeprow adzenia budow y wodociągu miejskiego 
stoł. król. m iasta K rakow a są powołani:

u) K om itet budowy.
b) K ierow nictw o budowy.

§ 2.
Komitet budowy.

K om ite t budow y sk łada się z:
a) P rezyden ta  m iasta, jak o  przew odniczącego;
b) W iceprezydenta m iasta , jako  zastępcy przew o

dniczącego;
c) doradcy praw nego;
d) referen ta  kom itetu  budow y przed pełną kom i- 

syą wodociągową i R adą m iasta p. radcy m. Jana  R o ttera ;
e) c. k. radcy budow nictw a p .'Józefa Sarego i s ta r

szego inżyniera W ydziału  krajow ego p. Stanisław a Chrzą- 
szezewskiego;

f) z czterech radeów  m iasta techników  a to pp.: 
A leksandra B iborskiego, W andalina B e rin g e ra , W łady
sława N owackiego i K arola K nausa;

g) z dy rek to ra  budow nictw a p. W incentego W do- 
wiszewskiego;

h) nadto z kierow nika m iejskiego b iu ra  wodocią
gowego, c. k. starszego inżyniera p. Rom ana Ingardena, 
k tó ry  je s t zarazem kierow nikiem  budow y i referentem  
w kom itecie.

§ 3.
Prawa i obowiązki Komitetu budowy.

Za podstaw ę do działania K om itetu  budow y służy 
p ro jek t wodociągu, opracowany w m iejskiem  biurze wo- 
dociągowem, a zatw ierdzony przez R adę m iasta uchw ałą 
z dnia 26 maja 1898.

K om itet budow y zbiera się w biurze wodociągo- 
wem m iejskiem  w miarę potrzeby, a eo najmniej raz na 
miesiąc na zaproszenie dotyczące, wydane przez P rezy 
denta m iasta lub  tegoż zastępcę.

W szyscy wymienieni wyżej członkowie K om itetu  
budow y mają prawo do zabierania głosu na posiedze
niach, jako  też do głosowania we wszystkich sprawach. 
Uchw ały K om itetu  zapadają większością głosów, a w ra 
zie równości głosów rozstrzyga przewodniczący. D o kom 
p letu  K om itetu  budow y potrzebną je s t  obecnośó prze
wodniczącego lub tegoż zastępcy, kierow nika budow y 
i przynajmniej 3 członków K om itetu

G dyby K om itet budow y potrzebow ał do rozpa
trzenia pewnych kwestyj zasięgnąć opinii znawców lub 
przemysłowców, to  m ają ci ty lko  głos doradczy.

Z obrad K om itetu  ma być spisany protokół, k tó ry  
prow adzi kierow nik budow y p. R. Ingarden. P ro tokó ł 
ten  ma zawierać w k ró tkości przebieg clyskusyi, jako 
też wszelkie uchwały, powzięte przez K om ite t budowy, 
i powinien być na następnem  posiedzeniu K om itetu  od
czytany, a w razie zgodności jego z powziętym i na po- 
przedniem  posiedzeniu uchwałam i, podpisany przez prze
wodniczącego i k ierow nika budowy.

K om itet budow y ma sobie powierzony zupełny 
nadzór i kontrolę nad budow ą wodociągu, a w szczegól
ności należy do obowiązków K om itetu :

a) Czuwać nad tern, by budow a została wykonaną 
w term inach oznaczonych zgodnie z pro jek tem  zatw ier
dzonym przez R adę m iasta, bez przekroczenia kosztów ;

b) rozpatryw anie, uchw alanie i zatw ierdzanie wnio
sków, przedstaw ionych K om itetow i przez k ierow nika b u 
dowy;

c) rozstrzyganie o ew entualnych w nioskach k ie ro 
wnika budowy, zm ierzających do zmian zatwierdzonego 
projektu , o ile one nie dotyczą szczegółów zasadniczych 
p ro je k tu , a więe tak ich  szczegółów konstrukcyjnych, 
k tó re  nie pow odują znaczniejszej zmiany p ro je k tu , ani 
większego p rz e k ro c z e n i kosztów  budowy, a znajdują 
pokrycie w przyzwolonym kredycie, wreszcie opiniowanie 
i przedkładanie pełnej komisyi wodociągowej wniosków 
na dalej sięgające zasadnicze zmiany pro jek tu ;

d) rozpisywanie i przeprow adzanie rozpraw  oferto
wych na wykonanie rob ó t budow lanych lub też na do
stawę urządzeń wodociągowych i przedkładanie pełnej 
K om isyi wodociągowej wniosków, zm ierzających doj[za- 
tw ierdzenia ofert.

D ostaw y dzielić należy na możliwie m ałe grupy, 
by krajow ym  dostawcom w spółubieganie się umożliwić.
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e) U stanaw ianie cen jednostkow ych na roboty  w k o 
sztorysach nieprzewidziane i zawieranie umowy z p rzed
siębiorcam i w tak ich  w ypadkach, jak o  też postanowienia 
co do ewentualnego w ykonania takich ro b ó t we wła
snym zarządzie.

O stateczne załatwienie ofert i umów (ustęp  d) i e) 
należy do atrybucyi R ady  m iasta.

f)  W glądanie w rachunki częściowe i końcowe przed
siębiorstw , sprawdzone poprzednio przez k ierow nika bu 
dowy, ta k  co do wymiarów ro b ó t, jako  tez i eo do za
liczonych naleźytości, i przedkładanie wykazów należy - 
tości przedsiębiorstw  Prezydentow i m iasta do ich asy- 
gnowania w kasie m iejskiej;

g) rozstrzyganie we wszelkich sporach i n ieporo
zumieniach, jak ie  mogą zajść między kierow nikiem  budow y 
a przedsiębiorcam i;

h) rozpatryw anie i opiniowanie wszelkich zażaleń, 
wniesionych do R ady m iasta przez przedsiębiorstw a prze
ciw zarządzeniom kierow nika budowy lub K om itetu  b u 
dowy.

K om itet budow y wydaje swe decyzye i polecenia 
do przedsiębiorców  pisemnie, dla k ierow nika budow y zaś 
przez zanotowanie dotyczących uchw ał w protokole obrad 
K om itetu.

Im ieniem  K om itetu  budow y podpisuje wszelkie p i
sma przew odniczący względnie jego zastępca.

W nioski przeznaczone dla R ady m iasta przedk łada  
K om itet budow y R adzie za pośrednictw em  pełnej kom i- 
syi wodociągowej.

§ 4.
Prawa i obowiązki kierownika budowy.

K ierow nik m iejskiego b iu ra  wodociągowego je s t 
zarazem  technicznym  kierow nikiem  całej budowy. Jako  
tak i je s t on obowiązany:

a) zarządzań robotam i około budow y wodociągu 
w ten sposób, aby ta  była wykonaną zgodnie z zatw ier
dzonym przez R adę m iasta p ro jek tem  bez przekroczenia 
kosztów, jako  też, ażeby ustanow ione term ina ukończenia 
robót, były zachowane;

b) przestrzegaó ściśle, aby przedsiębiorstw a stoso
wały się dokładnie do postanowień ogólnych i szczegó
łowych w arunków  budowy, jako  te ż , aby uskuteczniały  
roboty  co do ich jakości zgodnie z postanowieniam i k o 
sztorysów;

c) odbierać i kontrolow ać m ateryały budow lane do
starczane przez przedsiębiorstw a do budowy, tak  co do 
ich jakości, jako  też i co do ich wymiarów, przeprow a
dzać kontrolę ścisłą dostarczonych ru r  wodociągowych, 
zasuw, hydrantów , studzien  publicznych i t. p. części 
sk ładow ych ; kontrolow ać dokładnie m ontowanie żela
znych części wodociągu i przeprow adzać przepisane wa
runkam i próby ciśnienia w gotowych rurociągach, ewen
tualnie także na placach składow ych na pojedynczych 
rurach , zasuwach, hydi-antach i t. p .; uskuteczniać próby 
dostaw ianych cementów po rtlan d ck io h , w myśl przepi
sów dotyczących Tow arzystw a austr. inżynierów i a rch i
tek tów , jednem  słowem rozwinąć najobszerniejszą k o n 
tro lę  nad budow ą i niczego nie zaniedbać, coby mogło 
ujemnie w płynąć na jakość  budowy.

d) W  celu umożliwienia kierow nikow i budow y na
leżytego dopilnowania tej rozległej budowy, upoważnia

się go do poruczania urzędnikom  biura  wodociągowego 
bezpośredniego nadzoru nad robotam i, w miarę jego wła
snego uznania.

e) K ierow nik budowy prow adzi główny dziennik 
budowy, odnoszący się do całej budow y wyznaczeni zaś 
przez kierownictwo budowy inspycyenci budow y prow a
dzą na pojedynczych placach budowy osobne dzienniki 
budowy, a to dla każdego przedsiębiorstw a osobno.

D zienniki te m ają dać ile możności dokładny obraz 
przebiegu ro b ó t, a ponieważ mają one służyć także za 
podstaw ę do obliczenia naleźytości przedsiębiorstw , po
winny zawierać wszystkie ważne szczegóły budowy, a prze- 
dew szystkiem  w szystkie wymiary tak ich  części składo
wych w odociągu, k tó rych  spraw dzenie późniejsze je s t 
niemożliwe, a mianowicie: głębokość, i wymiary funda
mentów, wymiary wmurowanych pod  tragarzam i żelazny
mi kam ieni ciosowych, wagę konstrukcyi żelaznych, wy
miary wykonanych rurociągów, wyniki dokonanych prób 
ciśnienia i t. p.

W  dzienniku budow y skonstatu je k ierow nik każde 
spóźnienie się przedsiębiorcy z wykonaniem umowy, czyli 
takow a dostarczenia m ateryału, czy uskuteczniania robót 
dotyczy i dołączy swą u w ag ę , jak i wpływ wywarło to 
spóźnienie na tok  i program  robót na dotyczącym  placu.

D zienniki budow y mają być w odstępach tygo
dniowych przedkładane przedsiębiorstw u do przejrzenia 
i do podpisania, nadto mają być one podpisywane przez 
prowadzącego dziennik inspicyenta, jako  też przez k iero
wnika budowy.

Przedsiębiorcy  należy pozwolić na wpisywanie ewen
tualnych życzeń, zarzutów lub zażaleń do dziennika b u 
dowy.

f)  G dyby się okazała w toku  budow y potrzeba 
przedsięwzięcia zmian w projekcie budowy, lub też, gdyby 
się okazały potrzebne roboty  nieprzew idziane projektem  
i kosztorysem , ma kierow nik  budow y przedłożyć kom i
tetow i budow y dotyczące wnioski

W  razie nagłej potrzeby zarządzenia zmiany pe
wnej roboty, k tó ra  ani na trw ałość budowy, ani na k o 
szta jej nie wpływa, może ją  kierow nik budow y na wła
sną odpow iedzialność zarządzić, winien jed n ak  zawiado
mić o tem  K om itet budow y na najbliźszem zeDraniu.

Gdyby się okazała potrzeba zarządzenia ro b ó t, na 
k tó re  w umowach "z przedsiębiorcam i nie ma przew i
dzianych cen jednostkow ych, ma kierow nik budow y po
starać się o przygotowanie do zawarcia dotyczącej umowy 
z przedsiębiorstw em  i przedłożyć wynik kom itetow i b u 
dowy do zatw ierdzenia.

g) D la  utrzym ania ewidencyi i kontro li budowy 
ma kierow nik budow y utrzym yw ać w szelkie plany, akta, 
rachunki i t. p. w należytym  porządku  i udzielać je  na 
każdorazowe żądanie K om itetow i budow y do przejrzenia 
i sprawdzania, nadto  powinno być każde zamówienie, jako 
też każdy rysunek  do zamówień należący, p rzed  w yda
niem go z b iura  wodociągowego, przedłożone K om itetow i 
budow y do zatwierdzenia.

Zamówienia wszelkie, wciągnięte do księgi zamó
wień, wydaje przedsiębiorcom  kierow nik budowy z pod
pisem  własnym.

Również podpisuje kierow nik budow y wszelkie po
lecenia do przedsiębiorstw  wydawane, w spraw ach bu 
dowy ze strony kierow nictw a budowy.

li) K ierow nik budow y je s t  obowiązany spraw dzać
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dokładnie wszelkie rachunk i, przedkładane przez przed
siębiorstw a na peryodyczne w ypłaty, zbadać stan i roz
miar wykonanych, a rachunkiem  objętych robót, w obe
cności przedsiębiorcy lub  tegoż zastępcy, spisaó doty
czący pro tokó ł odbioru, podpisany przez kierow nika b u 
dowy i przedsiębiorcę i przedłożyć go następnie razem 
ze sprawdzonym  rachunkiem  i planam i wykonawczymi 
K om itetow i budowy do dalszego postanowienia.

i) Próby  ciśnienia w gotowych rurociągach prze
prow adza kierow nik budow y s a m  w obecności p rzed
siębiorstw a i zapisuje dotyczące uwagi i potw ierdzenia 
w dzienniku budowy, k tó re to  zapiski ma także p rzed
siębiorca podpisywać.

O dokonywaniu prób ciśnienia w gotowych ru ro 
ciągach tudzież o odbiorze m ateryałów  budowlanych, ru r  
wodociągowych i pojedynczych Części składow ych wodo
ciągu, ma kierow nik budow y zawiadomić członków K o 
m itetu  budowy, k tórzy , o ile są obecni przy tych p ró 
bach i odbiorach m ateryałów  budow lanych , podpisują 
dziennik budowy, a kierow nik budow y udzieli im wszel
kich  wyjaśnień, jak ichby  od niego żądali.

Spostrzeżenia, przez członków K om itetu  budowy 
przy tśj sposobności poczynione, powinny byó zapisy
wane w dzienniku budowy i przez .nich podpisywane.

h) O prócz p ro toko łu  rozpraw  K om itetu  budowy 
i dzienników budow y ma kierow nictw o prowadzió:

1) D ziennik w szystkich do kierow nictw a budow y 
wpływających pism, z oznaczeniem ich załatw ienia;

2) książkę zamówień dla przedsiębiorstw a osobną;
B) książkę kasow ą, zaw ierającą wszystkie wypłaty.
I) K ierow nik budow y pow inien wreszcie zwracaó

szczególną uwagę na wszystko, co może byó z korzyścią 
łub  niekorzyścią dla samej budow y połączone i informo- 
waó w tym względzie K om ite t budowy.

§. 5.

Komisya kolaudacyjna.
K olaudacyę i superkolandacyę całej budowy, wzglę

dnie działów tejże, pojedynczem i przedsiębiorstw am i ob
ję tych , przeprow adza kom itet budowy.

K om isya kolaudacyjna ma na podstaw ie ostatecznego 
obrachunku, sprawdzonego przez kierownictwo budowy, 
i p rzy  użyciu dotyczących planów wykonawczych, spraw- 
dzió dokładnie w obecności przedsiębiorcy w szystkie ra 
chunkiem  objęte roboty, zbadaó ich jakość, przedsięwziaśó 
potrzebne w tym  ceiu próby, skontrolow ać rachunek, 
spisać wreszcie dotyczący p ro tokó ł i przedłożyć go K o- 
misyi wodociągowej do dalszego postanow ienia, wzglę
dnie do przedłożenia dotyczących wniosków R adzie miasta.

§. 6.
Członkowie K om itetu  budow y otrzym ują po jednym  

egzem plarzu niniejszego regulam inu.

L . 63829.
t i l

Przedmioty znalezione.

W  c z a s i e  o d  1 d o  BO w r z e ś n i a  1898 r. z n a 
l e z i o n o  w K r a k o w i e  i z ł o ż o n o  w K a s i e  mi  e j -  
s k i e j  n a s t ę p u j ą c e  p r z e d m i o t y :

A rt. 312. A. D w a kaw ałki mosiężne z okucia okiennego.
317. „ D w a woreczki.

5) 318. „ Skórzany pugilares z kw otą 3 zła. 34 ct. 
i z kartkam i loteryjnem i.

» 319. „ B relok  od zegarka z topazem.
11 320. „ Czarna jedw abna parasolka.
71 321. „ O kulary  w oprawie drucianej.
11 322. „ Z arzu tka  dam ska czarna.
Jł 6578. B. 5 złr.
11 *$23 . A. Peleryna b iała damska.

324. ., P ugilaresik  z kw otą 2 złr. 78 ct.
ii m l .  „ 7 kluczyków, chusteczka i list przewozowy 

Jana  W ibry.
326. „ 3 klucze.

» 327. „ Z arzu tka męska.
J ł 328. „ F artu szek  dam ski perkalowy.
51 329. „ 2 klucze.
J ł 6580/330 A. W oreczek płócienny z kw ota 1 zła. 10 ct.
11 331. A . Rękaw iczka.
11 332. „ S rebrny nóż.
11 333. „ Różaniec.
11 334. „ Sakiew ka z kw otą 10 ct.
11 335. „ Klucz.
11 336. „ Pugilares czarny skórkow y.
11 337. „ Portm onetka z kw otą 32 ct.
11 338. „ Ł ańcuszek  od zegarka złoty.
11 339. „ Pugilares czarny i banknot na 5 zła., listy 

i b lankiety  wekslowe.
77 340. ., O broża.
11 341. „J Zegarek dam ski srebrny, jednokopertow y 

z łańcuszkiem .
11 342. „ Klucz.
11 343. „ Zeszyt „Tygodnika illustrow anego“ .
11 344. „ 7 chusteczek do nosa.
11 345. „ 2 klucze.
11 346. „ Skórzana to rebka z pugilaresem  i kw otą 

94 ’/ 2 ct. oraz 6 kluczów.
11 347. „ Kosz, flaszka wina, flaszka wody mineralnej 

i 2 garnuszki.
11 6585. „ K upon austro-w ęg. banku od listu  zasta

wnego Nr. 4060 ser. 36, p łatny 1/10 1898 r.
M agistra t wzywa przeto właściel: wymienionych 

przedm iotów , aby się po odbiór tychże do W ydziału  I I I .  
M agistratu  zgłosili i praw a swe udow odnili; gdyż w p rze
ciwnym razie po upływ ie roku  przedm ioty  te  będą wy
dane znalazcom do użytku, po upływ ie zaś dalszych trzech 
la t p rzejdą na wyłączną ich własność, ewentualnie sprzeda 
je  M agistra t na rzecz funduszu miejscowych ubogich.

M agistrat stoł. kró l. m iasta K rakow a, 
dnia 25 października 1898 r.

P rezy d en t m iasta :
F r i e d l e i n  w. r.

L . 66122 
I I .

O B W IE S Z C Z E N IE .

&. p. Kazimierz Pawłowski, egzekutor m iejski, p rze
stał pełnić obowiązki egzekutora z dniem 22 października 
b. r. z pow odu śmierci.

W zyw a się przeto  niniejszem osoby interesow ane 
aby o wymianę kwitów, lub też o zaspokojenie pre ten -
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syj, jak ieby  do ś. p. K azim ierza Paw łow skiego z ty tu łu  
jego  urzędow ania, jak o  egzekutora m iejskiego, mieć mo
gły — zgłosiły się do W ydziału  I I  M agistra tu  w prze
ciągu trzech miesięcy, licząc od dnia 1 listopada 189Sr., po 
upływ ie bowiem tego term inu M agistrat kaucyę Służbową 
wyda, zaś osoby później się zgłaszające, z ich p reten- 
syami na drogę praw a odeszle. —

W  K rakow ie dnia 26 października 1898 r.

Prezydent miasta: 
F r i e d l e i n  w. r.

Protokoły obrad pełnej Rady miejskiej.
(Z posiedzeń jaw nych).

Posiedzenie zwyczajne (64 w kad. X I.)  z dnia 
7 lipca 1898 r.

P rzew odniczący: P ried le in  Józef, prezydent m iasta
I .  W iceprezydent m iasta :  D r. P ieniążek K arol.
Sekretarz P a d y  m ie jsk ie j: G roele Adam.
R adców  m iejskich obecnych 31. R adcy miejscy: 

C hm urski, E pstein , F ritsch , D r. G órski, D r. H orow itz, 
D r. Ichheiser, K roebl, K w iatkow ski, D r. Popiel, Schm el- 
kes, D r. Staniszewski, S try jeński, Szancer, hr. W odzicki, 
(14) nieobecnośd swą na tern posiedzeniu uspraw iedliw ili; 
nie uspraw iedliw ili zaś nieobecności swej radcy: B ibor- 
ski, Chyliński, L andau , Ł ap ińsk i, M endelsburg. D r. Pasz
kow ski, D r. hr. Potocki, D r. R osenblatt, Slęk, Szpako- 
wski, D r. hr. Tarnow ski, Tilles, D r. W iszniew ski (13).

Początek  posiedzenia o godzinie 6 wieczorem.
S ekre tarz  odczytuje nadeszłe do R ady pisma:
a) J E .P . N am iestnik w skutek  resk ryp tu  JE . P . P re 

zydenta M inistrów  z 14 czerw ca br. L . 850/M. P. zawia
damia, ie  Jego Ces. i Król. Apostolska Mość polecił naj- 
łaskawiej wyrazić Najwyższe podziękowanie za wyrazy 
współczucia, złożone imieniem Rady m. Krakowa, z po
wodu śmierci Jego Ces. i Król. Wysokości Najdostojniej
szego Arcyksięcia Leopolda.

Przyjęto  do wiadomości. (L . 406/prez.) —
b) W ydział krajow y zawiadamia, źe postanow ił 

urządzió w K rakow ie majsterski kurs szewski dla 14 
uczestników  (7 z K rakow a, 7 z innych m iast zachodniej 
Galicyi), pod w arunkam i bliżej w piśm ie W ydziału k ra 
jowego podanymi.

Przekazano komisyi przem ysłowej. (L . 41204.) —
c) Towarzystwo lekarskie krakowskie o odstą

pienie kaw ałka gruntu, położonego między torem  kolejo
wym a nowo o tw artą  ul. R adziw iłłow ską.

P rzekazano Sekcyi I . (L . 29235.) —
d) Dyrekcya Kasy Oszczędności zawiadam ia o wy

stępujących członkach wielkiego W ydziału  w ro k u  b ie
żącym.

P rzy jęto  do wiadomości. (L . 40019.) —
R ada udzieliła urlopy następującym  radcom  m iej

skim: hr. Wodzickiemu na 6 tygodni, Drowi Ponikle na 
5 tygodni, Drowi Ooboszyńskiemu na 2 miesiące, Barto
szewiczowi na 5 tygodni i Bujańskiemu. —

Przew odniczący przem ów ił ja k  następuje:
„W  dniu 22 czerwca staw ili się przedem ną wszy

scy pp. urzędnicy Magistratu i złożyli na ręce moje

wyrazy najgorętszego podziękowania d la  Prześw ietnej 
R ady  za polepszenie ich bytu przez uchwalenie podwyż
szenia płac i za podniesienie ich znaczenia wobec spo
łeczeństw a, przez zrównanie ich stanowisk ze stano
wiskiem urzędników  państw a, oświadozając przytem , źe 
zwolnieni szczodrobliwością Prześw ietnej R ady, od nad
m iernych tro sk  m ateryalnych, staraó się będą wszelkiemi 
siłami, w ytrw ałą pilnością i gorliwością w spełnianiu 
swych obowiązków, okazać się godnym i wyświadczonego 
im dobrodziejstw a.

To oświadczenie wdzięczności urzędników  miej
skich laczy Prześw ietna R ada przyjąć do wiadomości, 
ja k  niemniej podziękowanie moje z powodu podwyższe
nia dotacyi prezydyalnej“ . —

N astępnie zawiadamia Przewodniczący, iż stosownie 
do uchw ały R ady m., udał się z pp. D rem  Doboszyń- 
skim i Chylińskim  na uroczystość P alacky’ego do Pragi. 
Ju ż  podczas podróży przyjmowano delegacyę owacyjnie 
na każdej stacyi, a przyjęcie w samej P radze  było 
świetne. Przew odniczący uprasza o upoważnienie go do 
wyrażenia podziękowania Radzie miejskiej pragskiej, za 
świetne przyjęcie, jakiego delegacya Rady m. Krakowa 
doznała w czasie uroczystości Franciszka Palacky’ego 
w Pradze.

Żądane upoważnienie udzielono jednom yślnie. 
(L. 440/prez.) —

R. m. D r. P o  n i k ł o  uzasadnia i czyni następujący 
w niosek naglący:

R ada m iejska u ch w a li!
„W nieść do JE . P ana  N am iestnika przedstaw ienie, 

aby raczył w yjednać ja k  najrychlejsze zniesienie stanu 
wyjątkowego dla obrębu m. Krakowa, zarządzając tym 
czasowo, ze w zględu na ekonomiczne stosunki i ruch 
naukowy, moźebnie najłagodniejsze wykonywanie stanu 
w yjątkow ego".

N agłość uchwalono i wniosek przyjęto. (L. 418/pr.) —
R. m. B a r t o s z e w i c z  dodaje, źe stan wyjątkowy 

uk róca  praw a obyw atelskie i to należy zaznaczyć w p iś
mie do N am iestnika i dlatego wnosi popraw kę, aby na 
w stępie wniosku r. m. D ra  P onikły  dodać słowa: „S ta- 
jąo w obronie praw  obyw atelskich".

R . m. D r. K a s p a r e k  zauważa, iż popraw ka r. m. 
B artoszew icza je s t k ry tyką  rządu, coby mogło za sobą 
pociągnąć rozwiązanie Rady.

R. m. R o t t e r  wnosi dodatek  do popraw ki r. m. 
B artoszew icza: „i interesów  m iasta".

W  głosowaniu popraw kę r. m. Bartoszew icza wraz 
z dodatkiem  r. m. R o tte ra  przyjęto. —

R. m. D r. S e i n f e l d  czyni w niosek naglący:
1) Służbie przy straży pożarnej a mianowicie:

a) sierżantom , h) nadpom pierom , c) pom pierom , d) for
nalom, <-) służbie czyszczącej m iasto, słowem, całej Służbie 
przy straży pożarnej uchw ala się dodatek drożyźniany 
po 25 zła.

2) Dyetaryuszom przy Magistracie po 25 zła.
R. m. R o t h w e i n  popiera ten wniosek, ale ośw iad

cza się za pewnem i modyfikacyami.
R . m .D r. K o h n  sprzeciw ia się nagłości ze względów 

regulam inowych.
R. m. D r. P i e n i ą ż e k  odczytuje uchw ałę R ady 

miejskiej pod tym względem, k tó ra  pozwala na nagłe 
traktow anie tego wniosku i popiera usilnie wniosek r. m. 
D ra  Seinfelda.
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R. m. D r. P a  r e ń s k i  popiera ten  wniosek, ale 
prosi także  o dodatek  droźyźniany dla słoźby przy Ta- 
lardzie.

Przew odniczący sądzi, iź w ystarczy uchw alić za
sadę, a rozdział zostawić Sekcyi I I I .  i I I .

R. m. D r. L e o  wnosi: a/ „R ada m iejska uchwala 
w zasadzie przyznanie zapomogi droźyźnianej służbie 
czyszczenia m iasta, straży pożarnej i stróżom  nocnym.
h) Zapom oga ta  nie może przekroczyć 10%  rocznej 
płacy tych funkcyonaryaszy. c) Rozdzieleniem zapomogi 
zająć się ma w ciągu lipca b. r. Prezydyum  m iasta w po
rozum ieniu z Sekcyą II .

R. m. B a r t o s z e w i c z  żąda uchwalenia, jako 
zasady 10°/o, a indyw idualizow ać mają Sekcye.

R. m. R o t t e r  popiera w niosek r. m. B artosze
wicza.

R. m. D r. S e i n f e l d  przedstaw ia sprawę cyfrowo 
i oświadcza, iź zgadza się na wniosek r. m. B artosze
wicza.

R. m. D r. J o r d a n  wnosi, by dla dyetaryuszy 
przyznać kw otę 1640 złr. i rozdział tej kw oty zostawić 
Prezydentow i m iasta, a dla służby straży pożarnej i T a- 
la rda  uchw alić tak i dodatek , jak i dostała służba M agi
stra tu .

R. m. D r. C y f  r  o w i c z zgadza się co do dyeta- 
ryuszy, na w niosek r. m. D ra Jo rdana, ale co do służby 
popiera wniosek r. m. D ra  Lea.

R. m. D r. R  o t  h w e i n zaznacza, źe rozdział kwoty 
należy do P rezyden ta  m iasta a nie do Sekcyi.

W  głosowaniu przyjęto co do dyetaryuszy wniosek 
r. m. D ra  Jordana, a co do służby w niosek r. m. D ra 
Lea. (L . 127'prez. i 68321.) —

R. m. X. D r. B u k o w s k i  czyni wniosek naglący 
w yboru komisyi ubogich. N agłość wniosku upadła.

N a tern zam knął Przew odniczący dla b raku  kom 
ple tu  posiedzenie o godzinie 7 m inut 30 wieczór.

Posiedzenie nadzwyczajne (65 w kad. X I.)  z dnia 
14 lipca 1898 r.

Przewodnicząc!/: F ried le in  Józef, p rezyden t miasta.
I .  Wiceprezydent, m iasta : Dr. P ieniążek Karol.
Sekretarz R ady m iejskiej: G roele Adam.
R adców  miejskich obecnych 30. R adcy miejscy: 

Beringer, B iborski, C hm urski, Chyliński, D r. Doboszyń- 
ski, E pstein , F ritsch , D r. G órski, Dr. H orow itz, D r. Ic h - 
ceiser, Jaw ornicki, K roebl, K w iatkow ski, D r. Pareńsk i, 
D r. hr. Po tocki, Slęk, Szancer, Szpakow ski (18) nie
obecność swą na tern posiedzeniu uspraw iedliw ili; nie- 
uspraw iedliw ili zaś nieobecności swej radcy: Bujański, 
D r. D om ański, D r. L eo, D r. L ustgarten , D r. R osenblatt, 
D r. Rothw ein, Schm elkes, S try jeński, D r. hr. Tarnow ski, 
hr. W odzicki ( 10)-

Początek  posiedzenia o godzinie 6 min. 30 wieczór.
S ekre tarz  odczytuje pismo:
Prezydyum  R ady król. gł. m. P ragi dziękuje za 

gościnne przyjęcie delegacyi m. Pragi, w czasie uroczy
stości Mickiewiczowskich w Krakowie. (L . 439/prez.) —

R ada  m. udzieliła u rlopu na 2 miesiące r. m. Szan
cerowi. (L. 383 /p rez) —

R. m. D r. P r o p p e r  uzasadnia następujący wnio
sek nagły:

„R ada m. uchwali!
W ybrać komisyę celem zbadania nader licznych 

zażaleń obyw ateli m iasta, na za w ysoki wymiar podatku 
osobisto-dochodowego i przedstaw ienia imieniem R ady 
m iasta wyniku tychże badań komisyi krajowej i C. k. M i
nisterstw a S k a rb u 11.

N agłość sprawy uchwalono.
R. m. D r. P o p i e l  uważa wniosek r. m. D ra  P rop - 

pera za słuszny, ale nie wie, czy głos R ady m. będzie 
rozstrzygający, lub  wogóle naw et dopuszczalny; komisya 
podatkow a wyszła z wyboru, kom isya z R ady praw do
podobnie nie będzie m iała głosu; mogłaby ona co naj
wyżej do tkniętem u podatkiem  obywatelowi dać dobrą 
radę.

R. m. D r. P r o p p e r  popiera swój wniosek.
W niosek r. m. D ra  P ro p p era  przyjęto i na jego 

propozyeyę wybrano do tejże komisyi następujących 
radców : Bereźnickiego, M endelsburga, D ra Pieniążka, 
D ra  Staniszewskiego, D ra Stycznia, D ra W eigla i D ra 
P roppera . —

Im ieniem  Sekcyi I. uzasadnia dy rek to r Budow ni • 
ctw a m iejskiego W dow iszew ski, następujący wniosek 
nagły:

R ada m iasta uchw ali następującą deklaracyę !
„Ponieważ gm ina m. K rakow a wykonała już  kana- 

lizacyę dzielnicy V I. aż do granic m iasta przy rogatce 
Rakow ickiej i to z uwzględnieniem  zabudowania g run
tów', po obu stronach drogi rakowickiej położonych, 
przeto wykonanie połączenia ścieków krytych z nowego 
szpitala garnizonowego, pod drogą rakowicką, nie na
po tka  na żadne przeszkody i gm ina m. K rakow a w razie 
budowy rzeczonego szpitala, zezwoli na wpuszczenie śluzy 
kanałowej szpitalnej do kanału  m iejskiego, w ulicy R a
kowickiej położonego, ja k  również zezwoli na odprow a
dzenie nim ze szpitala garnizonowego wód m eteorycznych 
i kuchennych zaraz, zaś odchodów ludzkich, odpowiednio 
odrażonych i zneutralizow anych, z chwilą zaprowadzenia 
wodociągów i urządzenia spłukiw ania w kanałach. — N adto  
zobowiązuje się gmina m iasta K rakow a doprowadzić w ła
snym kosztem  główny rurociąg gazowy aż do bramy 
szpitala przy drodze rakowickiej, w razie, jeżeli szpital 
garnizonowy zechce zaprowadzić u siebie oświetlenie 
gazowe, oraz przyjm uje obowiązek ośw ietlenia dróg do
jazdow ych publicznych, w łasnością gminy m. K rakow a 
będących11.

N agłość uchwalono i wniosek przyjęto jednom yślnie.
(L . 44586.) —

Im ieniem  komisyi wodociągowej r. m. R o t t e r  
wnosi:

R ada m iejska uchw ali!
1. Do przeprowadzenia budowy wodociągu ustana

wia się Komitel budowy, k tó ry  za pośrednictw em  ko
misyi wodociągowej ma p rzedk ładać wnioski Radzie 
m iasta.

2. Zatwierdza się skład i regulamin dla komitetu 
budowy*).

R. m. D r. W  e i g e 1 zgadza się na wnioski, ale 
czyni popraw kę, aby kom itet budow y kooptow ał r. m. 
K nausa.

S p r a w o z d a w c a  zgadza się na dodatek  r. m.

*) R egulam in w raz z ucliw alonem i popra w kam i zam ieszczony 
pow yżej na  str. 89—91.
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D ra  W eigla, nadto wymienia stylistyczne błędy w regu
laminie, k tó re  prostuje.

R. m. D r. J o r d a n  wnosi dwie popraw ki do lit. d. 
§ 3. a mianowicie: a) „przyczem  dostawcy miejscowi 
i krajow i przedew szystkiem  uwzględniani byó winni“ ;
b) „a dostawy dzielió należy na możliwie małe grupy, 
by krajow ym  dostawcom  w spółubieganie się umoźliwió“.

R. m. D r. S t a n i s z e w s k i  wnosi, aby w ustępie
c) § 3. zam iast wyrazu „ugody", uźyó wyrazu „um owy", 
nadto do ustępów  d) i e) tego wnosi następujący do
d a tek : „O stateczne załatw ienie ofert i umów (ustęp d) 
i e) należy do atrybucyi R ady m iasta". D alej wnosi, aby 
w § 3, ustęp  h) zupełnie opuśció, a w § 4. do ustępu
e) alinea 2-ga wnosi następujący dodatek: „W  dzienniku 
budow y skonstatu je k ierow nik każde spóźnienie się 
przedsiębiorcy z wykonaniem  umowy, czyli ono dostar
czenia m ateryału, czy uskutecznienia robót dotyczy i do
łączy swą uwagę, ja k i wpływ wywarło to  spóźnienie na 
to k  i program  rob ó t na dotyczącym  placu".

R. m. D r. S e i n f e l d  wnosi do ust. d) § 3. po
praw kę, aby przed wyrazem: „wniosków" wstawió wy
razy „a następnie R adzie m iasta".

R. m. D r. P o p i e l  wyraża przekonanie, źe regu
lamin po wyborze kom itetu  budow y, będzie przez refe
ren ta  odczytywany.

R. m. D r. W e i g e l  wnosi: „U pow ażnia się P re- 
zydyum  Rady, aby w naglących w ypadkach zarządziło 
tymczasowo, co należałoby do atrybucyi R ady m iasta 
a uspraw iedliw iło zarządzenia te  co do spraw  wodocią
gowych, na najbliźszem  pełnem  posiedzeniu R ady m iej
sk iej". (L . 48612.)

S p r  a w o z d a w c a  zgadza się na ten  wniosek, oraz 
na kw estyę formalną, podniesioną przez r. m. Popiela, 
co do odczytyw ania regulam inu.

Skład  kom itetu  z popraw ką r. m. D ra  W eigla co do 
kooptacyi r. m. K nausa przyjęto, oraz uchwalono, iż te 
paragrafy regulam inu, do k tó rych  n ik t popraw ek nie 
zgłasza —  uważa się za przyjęte.

R. m. D r. K a s p a r e k  prosi o wyjaśnienie do 
ustępu c) w § 3 i wnosi, aby po słowach „w tak ich  
w ypadkach" dodać wyrazy: „pod zastrzeżeniem  zatw ier
dzenia przez R adę m iejską".

S p r a w o z d a w c a  zgadza się na pierwszy ustęp  
wniosku r. m. D ra  Jordana, ale na d rug i nie.

R. m. D r. J o r d a n  cofa pierwszy ustęp  swego 
wniosku.

S p r a w o z d a w c a  zgadza się na dodatek  r. m. 
D ra  Staniszewskiego co do punktów  d) i c) w § 3.

R . m. D r. S e i n f e l d  i Dr .  K a s p a r e k  cofają 
swoje wnioski.

W  i c e p r. D r. P i e n i ą ż e k  sprzeciw ia się opusz
czeniu ustępu h) w § 3.

R. m. D r. K a s p a r e k  przem awia za zostawie
niem tego ustępu, żąda tylko, aby wyraz „rekursów " 
zastąpiono wyrazem „zażaleń".

S p r a w o z d a w c a  przyjm uje wyraz „zażaleń".
U stęp  h) z popraw ką r. m. D ra  K asparka  przy

ję to ; dalej przyjęto dodatek  r. m. D ra  Staniszewskiego 
do ustępu  e) alinea 2-ga w § 4. i w ten  sposób uchw a
lono cały regulam in. (L. 48611.) —

W  końcu poddaje Przew odniczący pod głosowanie 
wniosek r. m. D ra  W eigla co do upoważnienia Prezydyum  
do zarządzeń w nagłych w ypadkach.

W niosek ten  przyjęto. —
N a tem  zam knął Przew odniczący dla braku  kom 

pletu  posiedzenie o godz 7 m inut 30 wieczór.

Posiedzenie nadzwyczajne (66 w kad. X Id  z dnia 
12 września 1898 r.

Przewodnicząc;/: F ried le in  Józef, prezydent miasta.
I .  Wiceprezydent m im tn : D r. P ieniążek K arol.
Sekretarz Rady miejskiej: Groele A dam .
Radców m iejskich obecnych 33. R adcy miejscy: 

D r. Bandrow ski, B eringer, B ujański, D r. Bujw id, C hm ur- 
ski, Chyliński, D r D oboszyński, E pstein , F ritsch , D r. 
Ichheiser, D r. Jordan , D r. Kohn, L andau, Nowacki, 
D r. Pareńsk i, D r. Popiel, D r. P ropper, Rehm an, D r. Ro- 
senblatt, Schm id, D r. Seinfeld, Ślęk, Szancer, D r. W isz
niewski, hr. W odzicki (25) nieobecność swą na tem  po
siedzeniu uspraw iedliw ili.

Początek  posiedzenia o godzinie 12 w południe.
P r z e  w o d n i c z ą c y  przemówił, ja k  następuje:
„Boleść ściska serce, łza ciśnie się do oka, gdy 

dziś spełnić mi wypada ciążący na mnie obowiązek 
uwiadom ienia W as Panowie, o nieodżałowanej stracie, 
jak ą  poniósł Najjaśniejszy P an  i M onarchia A ustryacka.

J a k  grom niespodziewany z pogodnego nieba spa
dła na nas straszna, przerażająca ogromem nieszczęścia 
wiadomość o śmierci Najjaśniejszej Pani, tem  bardziej 
w strząsająca serca i umysły, że ta  pełna cnót i miłości 
bliźniego Pani, p ad ła  ofiarą zbrodniczego zamachu.

Cios to najstraszniejszy, ja k i do tknąć mógł Naj- 
miłościwiej panującego nam M onarchę, bo pozbaw ił go 
Najdostojniejszej tow arzyszki życia, podzielającej z nim 
dobre i złe chwile tego panowania, z k tórego mimo n a j
lepszej jego chęci i woli uszczęśliw ienia podległych mu 
narodów, zbieg okoliczności i los zawistny splotły dla 
Niego jeden  wieniec niepowodzeń, zgryzot i nieszczęść.

Pogrążyła ludy M onarchii śm ierć ś. p. Cesarzowej 
w głęboiii żal i sm utek, Dooaczuwąją one żywo nieodżało
waną s tra tę  Tej, k tó ra  będąc przedm iotem  miłości i uw iel
bienia M onarchy, siłą ducha swego dodaw ała mu otuchy 
i podziwienia godnej wytrwałości, w chwilach pełnych 
niezwalczonych praw ie trudności i nieszczęść w spraw o
waniu rządów.

N aród nasz, k tó ry  żywił nadzieję, iż nie minie go 
ta  błoga chwila, w której złożyć będzie m ógł hołd swej 
K rólowej na własnej ziemi, ogarnął tem  większy sm utek 
i przygnębienie; przeraźliw em  też echem odbiła się ta  
straszna wiadomość w mieście naszem, napełniając serca 
mieszkańców, bezm iernym  żalem i boleścią. N ie mógł 
bowiem los zawistny wymierzyć sroższego ciosu w N aj
jaśniejszego Pana i ludy m onarchii, ja k  zabierając Tę, 
k tó ra  przez la t 44, dzierżąc z N im  berło i koronę, zna
czyła la ta  swego panowania dobroczynnością i m iłosier
dziem.

O by Przedw ieczny, k tó ry  przez la t 50 dodaw ał sił 
Najmiłościwiej panującem u nam M onarsze do dźwigania 
ciężkiego brzem ienia rządów, dozwolił m u znieść w łasce 
Swej bezm iernej ten  świeży straszny cios, jak im  dośw iad
czyć Go M u się podobało i zachował Najjaśniejszego 
Pana i O piekuna naszego dla dobra podw ładnych mu 
ludów ".

R ada w ysłuchała tej mowy stojąc.
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D alej przem ówił Przew odniczący: „W yraz żalu
i boleści, ja k i Panow ie daliście, a k tórym  wszyscy prze- 
jąc i jesteśm y, pozwala mi, odgadując uczucia Wasze, 
przedstaw ić Panom  następujące wnioski:

1) Rada miasta z powodu zgonu Najjaśniejszej 
Pani, wyraża najgłębszą boleść i uprasza Prezydenta 
miasta, aby wyrazy tych uczuć złożył u stóp Tronu.

2) Rada miasta uchwala wziąść udział w pogrzebie 
Najjaśniejszej Pani przez osobną deputacyę, której skład 
oznaczy Prezydent miasta.

W nioski te  przyjęto jednom yśln ie .—
N a tern zam knął Przew odniczący na znak żałoby 

posiedzente o godzinie 12 m inut 20 w południe.

Posiedzenie nadzwyczajne (67 w kad. X I.)  z dnia 
29 września 1898 r.

Przewodniczący: P ried le in  Józef, prezydent miasta.
I .  Wiceprezydent miasta: D r. P ieniążek K arol.
Sebretarz Rady miejskiej: Groele Adain.
Radców  m iejskich obecnych 41. R adcy m iejscy: 

Bujański, Chyliński, D r. D oboszyński, E pstein , D r. Górski, 
D r. H orow itz, D r. Ichcheiser, K roebl, D r. Pareński, 
D r. Paszkow ski, D r. Popiel, D r. hr. Potocki, D r. P rop- 
per, D r. Rothw ein, D r. W eigel, hr. W odzicki (16) nie
obecność swą na tern posiedzeniu upraw iedliw ili; nie uspra
wiedliwił zaś nieobecności swej radca m iejski D r. hr. T a r
nowski (D-

P oczątek  posiedzenia o godzinie 5 min. 30 wieczór.
Sekretarz  odczytuje pism a, nadeszłe do R ady:
1) C. k. P rezydyum  M inisterstw a reskryptem  z dnia 

9 września b r. L . 10221/pr. zawiadamia, iż Jego  Ces. 
i K ról. A postolska M ość polecił wyrazić R adzie m. K ra 
kowa Najwyższe podziękowanie za życzenia złożone 
w dniu Najwyższych urodzin.

Przyjęto  do wiadomości. (L . 59221.) —
2) C. k. D elegat N am iestnika, reskryptem  z dnia 

21 września 1898 L . 199/pr., zawiadamia, iż Jego Ces. 
i Król. Apostolska Mość raczył wskutek licznych i wznio
słych objawów żałoby z powodu śmierci Jej Ces, i Król. 
Mości, wystosować Najmiłościwiej pismo odręczne do 
JE. Pana Ministra Prezydenta i odezwę do ludów.

Przyjęto  do wiadomości. (L . 61188.) —
3) K siążęco-b iskup i K onsystorz w K rakow ie ode

zwą z 5 września br. L . 4339 popiera usilnie petycyę 
Komitetu kościelnego parafii WW. Świętych w Krakowie 
o udzielenie subwencyi na restauracyę kościoła św. Pio
tra i Pawła.

Przekazano Sekcyi IV . (L . 56525 ) —
4) O gólne zgromadzenie właścicieli realności w K ra 

kowie prosi o zmianę w arunków  licytacyjnych, odno
szących się do budowy wodociągów.

Przekazano K om itetow i budow y wodociągów. 
(L . 59242). —

P rzed  przystąpieniem  do porządku dziennego p rze
mówił Przew odniczący, ja k  następuje:

„W  dniu 18 lipca b. r. śm ierć przecięła pasmo żywota 
Ś. p. Dra Alfreda Obalińskiego, profesora U niw ersytetu 
Jagiellońskiego, zaledwie la t 54 liczącego.

Zm arły wykształciwszy się w U niw ersytecie k ra 
kowskim , odsłużył się tej p rastarej szkole przez szereg 
lat, ju ż to  jak o  asysten t ka ted ry  chirurgicznej, już  też

jak o  docent, a wreszcie po k ilkunastoletniej pracy, jako  
rzeczywisty profesor chirurgii. —  O znakom item  uzd o l
nieniu zmarłego świadczy najlepiej ta  okoliczność, iż 
własna pracą, nie szukając nauki u obcych, mimo t r u d 
ności doznanych, zdobył to wysokie stanowisko zaw o
dowe, na k tó re  go przed rokiem  powołano. Sym patyczna 
powierzchowność, pogodne zawsze oblicze, obok u jm u 
jącego obejścia, czyniły go pożądaną osobistością w to 
warzystwie, a wzbudzającym  zupełne zaufanie doradcą 
wobec cierpiących. P raw ość charak teru , w ykształcenie 
i trafne zdanie o sprawach publicznych, spowodowały 
m ieszkańców naszego miasta, iż m u w r. 1890 m andat 
do R ady m iasta powierzyli. N ie długo jed n ak  piastow ał 
godność radziecką, spostrzegł bowiem rychło, źe rozległa 
p rak tyka, jak ą  swej wiedzy zawodowej i zręczności ope
ratorskiej zawdzięczał, nie pozwalała mu z właściwą so
bie pilnościę spełniać obowiązków radzieckich. P o  ukoń
czeniu więc sześcioletniej kadencyi w r. 1896, mimo ży
czenia wyborców, nie w rócił do R ady miasta. Z byt nie
dawno to, ja k  Go widzieliśmy w naszem gronie, zby- 
tecznem  więc byłoby przypom inać ja k  gorliwym i uży
tecznym był współpracow nikiem . N iewdzięcznie jed n ak  
byłoby pom inąć milczeniem zasługę, k tó rą  położył przez 
zorganizowanie i wprowadzenie w życie założonego w r. 1891 
przez ś. p. barona M undyego w naszem mieście Tow arzystw a 
ratunkow ego, k tó re  tak  znakom ite oddaje m ieszkańcom  
K rakow a usługi. K t o  k i e d y k o l w i e k  z a j m o w a ł  
s i ę  o r g a n i z a c y ą  j a k i e g o b ą d ź  T o w a r z y s t w a ,  
t e n  d o ś w i a d c z y ł ,  j a k  t r u d n o  j e s t  u  n a s  
u t r z y m a ć  j e  p r z y  ż y c i u  i n i e  d o p u ś c i ć  b y  
w d z i a ł a n i u  o s t y g ł o .  T a jedna zasługa zmarłego 
wystarcza przeto, aby pam ięć o N im  przeszła do po tom 
ności. Śm ierć Jego pozbaw iła m iasto nasze czoigounego 
obywatela, un iw ersy tet znakom itego profesora, a cierpiąca 
ludzkość niepospolitego lekarza11.

Mowy tej w ysłuchała R ada stojąc. —
Potem  przem ówił Przew odniczący w następne 

słowa:
„W  dniu 4 sierpnia b. r. poniósł kraj nasz nieodżało

waną stra tę  przez śm ierć ś. p. X. Kardynała Dra Syl
westra Sembratowicza, A rcybiskupa-m etropolity  lwow
skiego. W iadom ość o zgonie tego K sięcia K ościoła b o 
leśnie odczul kraj cały, bo społeczeństw o nasze wysoce 
ceniło niespożyte zasługi, jak ie  zm arły dla K ościoła 
i narodu ruskiego a tern samem i dla kraju , naszego 
położył. Urodzony w D osznicy w roku  1836, otrzym ał 
w ykształcenie duchowne w Rzymie, gdzie też stopień 
doktora teologii uzyskał. Po pow rocie do k ra ju , p iasto
wał zmarły kolejno różne godności kościelne, poczem 
w roku  1879 mianowany był biskupem  a w r. 1885, 
po ustąpieniu  swego poprzednika, wyniesiony został na 
krzesło arcybiskupie grecko-kato lick ie  lwowskie, wreszcie 
w r. 1895 godność kardynalską otrzym ał. N a wszystkich 
przebieżonych szczeblach hierarchii, obok innych p rzy 
miotów, tow arzyszyły mu nieodstępnie uprzejm ość i u j
mujące obejście, k tórem i też serce i um ysły w szystkich 
sobie zjednyw ał; jak o  zaś w ieloletni w icem arszałek kraju, 
pozyskał sobie bezbronnością i wyrozumiałością, okazy- 
wanemi w spraw ach dotyczących obu narodów, powsze
chny szacunek i poważanie. — N ie do mnie należy, ani 
tu  miejsce po tem u, abym  podnosił starania i zasługi 
zmarłego na polu kościelnem  położone, nie mogę jed n ak  
w strzym ać się od pow tórzenia powszechnego głosu  uzna
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nia dla niespożytych znsług, jego troskliw ości i gorli
wości w strzeżeniu nieskazitelności i dobra grecko
katolickiego Kościoła, tudzież pracy, podjętej około pod
niesienia i polepszenia b y tu  jego duchow ieństw a ta k  pod 
względem moralnym, ja k  i materyalnym . Czując się synem 
tej ziemi, k tó rą  O patrznośó na wspólną ojczyznę obu 
bratn im  narodom  przeznaczyła, p ragnął i usilnie do tego 
dążył, dając przy każdej sposobność’ tych usiłowań do
wody, aby one żyjąc obok siebie w zgodzie i wzajemnej 
miłości, jako  jednej m atki dzieci, pracow ały i rozwijały 
się dla dobra wspólnej ojczyzny. N aród  i K ościoł ruski 
u traciły  w nim najtroskliw szego A rcypasterza i k iero
wnika, kraj nasz znakom itego, pełnego miłości Ojczyzny 
księcia K ościoła".

M owy tej w ysłuchała R ada stojąc. —-
D alej odczytał Przew odniczący telegram y od kap i

tu ły  m etropolitalnej we Lwowie, z podziękowaniem  za 
telegram kondolencyjny z powodu śmierci X. Kardynała 
Sembratowicza, i od Arcybiskupa Isakowicza z podzięko
waniem za telegram gratulacyjny, wystosowany przez 
Prezydenta miasta do niego z powodu jubileuszu kapłań
skiego.— W  dalszym ciągu zawiadomił Przew odniczący, że 
r. m. Drowi Horowitzowi udzielił urlopu na 4 tygodnie. 
W  końcu zawiadom ił R adę, iż w sobotę wyjedzie komi- 
sya wodociągowa do Budzynia powozami.

R. m. D r. L e o  imieniem Sekcyi I I .  zapytuje się 
P rzew odniczącego , k iedy przedłoży Radzie miejskiej 
wyniki śledztwa dyscyplinarnego z powodu defraudacyi 
kasowej.

P r z e w o d n i c z ą c y  odpowiada, że jeżeli nie na
stąp i przeszkoda, zamierza to uczynió na osobnem posie
dzeniu Rady, k tó re  zwoła na poniedziałek.

R. m. D r. L e o  uzasadnia i czyni wniosek naglący: 
„R ada m iejska poleca komisyi statutow ej, by sprawo
zdanie o reformie statutu miejskiego z uwzględnieniem  
nowych ustaw  podatkow ych, najpóźniej do 15 listopada 
Radzie miejskiej przedłożyła".

W iceprezydent D r. P i e n i ą ż e k  wyraża obawę, że 
do tego term inu komisya statu tow a nie zdoła wygoto
wać wniosków; jako  przewodniczący komisyi statutow ej 
zaręcza jednak , że po otrzym aniu wykazów podatkow ych 
przygotuje wnioski.

Nagłośó sprawy uchwalono i wniosek przekazano 
kom isyi statutow ej. (L . 61720.)

R. m. D r. D o m a ń s k i  prosi Przewodniczącego, 
aby przyspieszył przeniesienie tandety starzyzny z obe
cnego placu w ul. Dietla.

R. m. R o t t e r  wyjaśnia, iż komisya wodociągowa 
wyjeżdża w sobotę do Budzynia z powodu ukończenia 
tam  pompowania i prosi, aby pp. R adcy, k tórzy  zechcą 
wziąśó udział w tej wycieczce, zgłosili się do p. In g ar
dena, k ierow nika biura wodociągowego.

R. m. D r. R o s e n b l a t t  zapytuje się Przew odni
czącego, czy stosunki finansowe z dzierżawcą teatru już 
są uregulow ane ?

P r z e w o d n i c z ą c y  wyjaśnia tę  kwestyę.
R . m. D r. B u j w i d prosi Przewodniczącego o za

rządzenie, aby we wszystkich domach schody i spisy 
lokatorów były należycie oświetlane.

P r z e w o d n i c z ą c y  wyjaśnia, jak ie  je s t rozporzą
dzenie pod tym  względem i przyrzeka wydaó odpow ie
dnie polecenia.

R. m. D r. R o s e n b l a t t  potw ierdza to, co po

wiedział p. B ujw 'd , a nadto zwraca uw agę, że planty 
w niektórych punktach są późno oświetlane.

P r z e w o d n i c z ą c y  wyjaśnia, że kom isya gazowa 
już  uchwaliła pomnożenie liczby lam piarzy. —

W iceprezydent D r P i e n i ą ż e k  prosi pp. Radców  
praw ników , by zechcieli wstąpió do Sekcyi III., ew en
tualnie prosi R adę o delegowanie k ilku  członków do 
tejże Sekcyi.

R. m. D r. S t y c z e ń  popiera to  żądanie.
Im ieniem  kom isyi przemysłowej czyni naczelnik 

IV . W ydziału M gtu B a n a ś  następujący wniosek nagły: 
R ada m iasta uchwali!
1) Gmina m. K rakow a zobowiązuje się dostarczyó 

dla szewskiego kursu majsterskiego w Krakowie, w cza
sie od 1 października do 80 listopada 1898 przez W y
dział krajowy urządzió się mającego, bezpłatnie odpo
wiedniego lokalu wraz z opałem, oświetleniem i usługą, 
tudzież udzielió na częściowe opędzenie kosztów u trzy 
mania tegoż k u rsu  jednorazow y zasiłek w kwocie 200 złr.

2) N a  opędzenie w ydatku tego, udziela się z D ziału 
X IV . p. 6. k red y t dodatkow y w takiejźe wysokości.

8) N a delegata R ady miejskiej do kom itetu  spra
wującego zarząd kursu , p rzedstaw ić W ydział twi k ra jo 
wemu r. m. D ra Cyfrowicza. —

R. m. R o t t e r  wyjaśnia, że ten  kurs zacznie się 
5 października b. r.

Nagłośó uchwalono i wniosek przyjęto. (L. 41 204.) — 
Teraz przystąpiono do porządku dziennego. 
Im ieniem  Sekcyi I. r. m. D r. S t a n i s z e w s k i  

w nosi:
R ada m iasta uchwali!
1) Gmina m. Krakowa przyjmuje od c. i k. Skarbu 

wojskowego na wyłączną i nieograniczoną własność 
drogę podwałową między uiicą Zwierzyniecką a ulicą 
Długą, na planie c. i k. D yrekcyi Inżynieryi w K rak o 
wie z grudnia 1897 r. do L . 5873 kolorem  różowym 
oznaczona, a sk ładajaca sie z parcel gruntow ych L . k a t.
2 5 0 5 ^ 2 -7 6 7 /2 , 2778^ 2779,2780, 2784, 2789, 8/1, 189/6, 
189/5 i 1274 wraz ze skraw kam i gruntów  przy tejże 
drodze podwałowej położonymi, na powyższym planie 
kolorem  żółtym  oznaczonymi i pod położenie chodników  
potrzebnym i, tudzież parcele gruntow e L . kat, 2505/1 
i 1975 przy ulicy Swoboda, L . kat. 2005/2 przy ulicy 
W olskiej, a wreszcie część ulicy Czystej parc. L . kat. 
2781 i ulicę L enartow icza parc. L . k a t 2775 — W dro
dze zamiany za grunt miejski na tzw. maWch błoniach 
położony, na planie c. i k. D yrekcyi Inżynieryi w K ra 
kowie z sierpnia 1898 r. kolorem  zielonym oznaczony, 
a obejm ujący całą parcelę gruntow ą L . kat. 2323/6 
w ilości 122D  °. oraz dwie części (A  i B ) parceli gr. 
L . k a t  2323/3 w ilości 1 m órg 48D °, pod zastrzeżeniem , 
że Gminie m iasta K rakow a służyó będzie praw o dojazdu 
do pozostałej reszty  parceli L . k a t 2323/3 przez g runt 
powyższy, c. i k. Skarbow i wojskowemu odstąpiony.

2) K oszta ko n trak tu , stempli, tudzież wszelkie inne 
koszta, z tym  interesem  połączone, poniesie Gm ina m iasta 
z własnych funduszów w całości.

3) D o podpisania kon trak tu  deleguje się obok P re 
zydenta m iasta r. m. W andalina B eringera i D ra  W alen
tego Staniszewskiego.

W niosek przyjęto. (L. 61201.) —
Im ieniem  Sekcyi I I .  r. m. D r. L e o  wnosi:
R ad a  m iasta uchwali!
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1) Ustanawia się komisyę budżetową, składającą 
się ze wszystkich członków Sekcyi II., z 4 delegatów 
Sekcyi I. i po 2 delegatów z Sekcyi III., IV. i V. pod 
przewodnictwem Prezydenta miasta.

2) W ybór delegatów  do kom isyi budżetow ej od
byw ać się ma w Sekcyach eo trzy  la ta  (na ezas kaden- 
eyi trzechletn iej). F unkcya  pierw szych delegatów  ma 
trw ać aż do końca kadencyi trzechletniej, w której ich 
w ybór nastąpił.

3) M agistrat obowiązany będzie budżet ułożyć do 
1 września i takow y przedłożyć do zaopiniowania po 
szczególnym sekcyom, k tó re  obrady przeprow adzić mają 
najpóźniej do końca września na osobnych posiedzeniach 
budżetow ych.

4) K om isy * m ające  zakres działania Sekcyi, wnioski 
swe budżetow e przedstaw ić mają najpóźniej do końca 
września Prezydentow i m iasta, jako  przewodniczącam u 
komisyi kudźetow ej.

5) O brady  kom isyi budżetow ej rozpoczynać się 
muszą najpóźniej 1 5 października, a budżet przedłożony 
ma b y ć .R ad z ie  m iejskiej najpóźniej 1 grudnia.

P o  k ró tk iej dyskusyi, w której wzięli udział r. m. 
B irnbaum , K w iatkow ski, C hm urski i sprawozdawca, wnio
sek Sekcyi I I .  przyjęto. (L. 28601.) —

Im ieniem  Sekcyi I .  dy rek to r budow nictw a miej. 
W  d o w i s z e w s k  i w nosi:

R ada m iasta uchwali!
Ponieważ Sekcya I . sku tk iem  ponownego, dw u

krotnego rozpatryw ania spraw y budowy rzeźni dla trzody 
C hlew nej,  trw a stanowczo przy swojem spraw ozdaniu 
i w nioskach z dnia 25 m arca b. r. przeto R ada m iasta 
nie widzi pow odu do reasum pcyi uchw ały swej z dnia 
5 czerwca 1898 r. i poleca M agistratow i jej bezzwłoczne 
wykonanie.

W niosek przyjęto. (L. 61202.) —
Im ieniem  komisyi przemysłowej r. m. R o t t e r  

wnosi:
R ada m iasta uchwali!
1) R ada m iasta uchw ala przeistoczenie istniejącego 

obecnie jednorocznego kursu handlowego przy szkole 
wydziałowej żeńskiej św. Scholastyki na kurs dwuletni,
a to, (zanim Sejm uchw ali przedstaw ione zmiany u s ta 
wowe), prowizorycznie ju ż  od 1 września 1898 roku.

2) R ada m iasta aprobuje przyjęte przez komisyę 
przem ysłową pro jek ty  organizacyjne pod A . B . C. I). ) 
ze zmianami przez tę  kom isyę wprowadzonemi, a m ia
nowicie z tą  zmianą, źe w planie nauk  pod C. w klasie 
I ,  zmienia się 1 godzinę stenografiii na 2 godziny ste 
nografii tygodniowo, zaś w klasie I I .  zaprow adza się 1 
godzinę stenografii, a za to zmiejsza się naukę o w ekslach 
z 2 godzin na 1 godzinę tygodniowo.

8) R ada m iasta poleca Sekcyi skarbowej wstawić 
spowodowaną przez tę  reorganizacyę nadw yżkę kosztów  
w okrągłej kwocie 1400 zła do budżetu  na ro k  1899, 
a na w ypadający za czas od 1 września do 31 grudnia 
1898 r. koszt 640 godzin, k tó ry  w edług proponow anych 
przez D yrekcyę norm, wynosiłby 1600 zła. k tó ryby  je 
dnak po potrąceniu  tego, coby istniejący dziś kurs jedno
roczny w tym że czasie kosztował, t. j. kw oty 750 zła.

*) P ro je k t p rzeistoczen ia  jednorocznego  k u rsu  handlow ego 
d la  k o b ie t p rzy  szkole w ydziałow ej św. Scho lastyk i, na  k u rs h a n 
d low y dw uletn i, w y d ru k o w an y  w  d ru karn i Zw iązkow ej, nak ładem  
gm iny m. K rak o w a  w r. 1898.

zmalał do sumy 1600 —  750 =  850 z ła , udziela R ada 
miejska k red y t dodatkowy.

4) R ada  m iasta poleca M agistratow i przedłożyć 
Sejmowi zmiany w statucie do ustawowego zatw ierdze
nia, a zarazem wnieść prośbę do Sejmu o wyjednanie dla 
tak  zorganizowanego kursu  handlowego subwencyi krajowej 
i państwowej.

R. m. D r. L  e o nie może się zgodzić na sposób 
trak tow ania  tej spraw y —  tu  chodzi o najważniejsze 
prawo R ady m., mianowicie o kreow anie nowej organi- 
zacyi szkolnej —  k u rs  I I .  już  je s t otw arty, a n ik t za 
jego otw arcie nie bierze odpowiedzialności. M ówca k ry 
tyku je  sam plan nauk i wnosi popraw kę do p u n k tu  2. 
wniosków, mianowicie po słow'ach „R ada m. aprobuje" 
dodać wyraz „tym czasowo", zaś na p u n k t 4 wniosku, 
wcale się nie zgadza i na jego miejsce proponuje: 
„4) R ada m. poleca Komisyi przemysłowej, by prow izory
czny plan  nauk  poddała  ponownemu badaniu i z uw zględ
nieniem doświadczenia w podobnych szkołach handlo
wych, przedstaw iła R adzie m. odpowiednie wnioski tak  
rychło, by nowy plan nauk z nowym rokiem  szkolnym 
od 1 września 1899 mógł wejść w życie.

R. m. D r. R o s e n b l a t t  godzi sie z wnioskiem r.O fc
m. D ra  L ea, ale zapytuje dlaczego 3-miesięczny kurs ma 
kosztow ać aż 800 złr.

R. m. R o t t e r  odpow iada na zarzuty r. m. D ra 
L ea  pod względem formalnym, zgadza się na zarzuty 
jego m erytoryczne, jedynie na usunięcie języka francuskiego 
się nie zgadza —  wreszcie wyjaśnia kw estyę kosztów.

R. m. D r. K a s p a r  e k  wnosi jako  5 pu n k t wnio
sków ; wniesienie petycyi do Sejmu o subwencye krajow ą 
i państwową, a plan  nauk  i wysokość kosztów  tych  k u r
sów przedłoży się Sejmowi w ciągu roku.

W  głosowaniu przyjęto pierw sze trzy  ustępy wnio
sków Kom isyi z popraw ką r. m. D ra  L ea  ustępie,
dalej jako  4 i 5 p u n k t wniosków przyjęto popraw ki 
D ra  L ea  i D ra  K asparka. (L . 33841). —

Im ieniem  Sekcyi I. dy rek to r B udow nictw a m iejskiego 
W do wiszę wski w nosi:

R ada m. uchwali!
1) Sprzedać Leonow i i A m alii małż. L eserom  

z parceli m iejskich L . k. 1923 i 2502 w Dziel. I I I .  przy 
placu Groble położonych, do wykazów hip  L . 532 i 1783 
należących, obszar 796,5 ma czyli 221 ‘4 5 D 0 po cenie 
45 zła. za ID *  czyli za ryczałtową kwotę 9965 zła. 
25 ci. k tó rą  nabywcy zapłacą w dw óch ratach, a m ia
nowicie: połowę ceny kupna, t. j. 4982 zła. 6$2/2 ct. 
przy podpisaniu kon trak tu  k u p n a-sp rzed aży , drugą po
łowę również 4982 zła. 6 2 '/2 ct. w term inie do 31 grudn ia  
1899 r.

2) N abyw cy zobowiążą się opłacać od drugiej raty  
procenta po d 1/ / / , ,  począwszy od daty  k on trak tu , tudzież 
zezwolą na zaintabulow anie na rzecz gminy m iasta K ra 
kow a na nabytym  gruncie praw a zastaw u dla drugiej 
ra ty  i dla procentów  od tejże.

3) K oszta spisania kon trak tu , stem pli, opłaty od 
przeniesienia własności, koszta wydzielenia i t. p. poniosą 
wyłącznie nabywcy.

4) D o podpisania k o n trak tu  kupna — sprzedaży 
upow ażnia się obok P rezyden ta  miasta, r. m. Jana  K w iat
kowskiego i D ra  W alentego Staniszewskiego.

W niosek przyjęto. (L . 71444.) —
Im ieniem  Sekcyi I . sekre tarz  M gtu Grociyński wnosi:

2
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R ada m iasta uchwali!
Do podpisania kontraktu kupna —  sprzedaży, za

wrzeć się mającego między c. k. Skarbem Państwa 
a gminą miasta Krakowa, względem zakupna na rzecz 
Gminy parceli skarbowej Ik. 1754/1 w obszarze 4307°D,
upoważnia się obok P rezyden ta  m iasta, r. m. W ładysław a 
N ow ackiego i D ra  W alentego Staniszewskiego.

P rzyjęto . (L . 33019.) —
Im ieniem  Sekcyi I. sekretarz  M gtu  G rodyński wnosi:
R ada  m. uchwali!
R. m. przyjm uje ofertę Juliusza Przeworskiego 

z dnia 18 maja 1898 r., mocą której zobowiązał się do
starczać na podstaw ie warunków  licytacyjnych w czasie 
od 1 października 1898 r. do 30 września 1899 r. d la 
M agistratu , szkół, budynków  i zakładów  m iejskich, tu 
dzież dla rzeźni miejskiej, (z wyłączeniem targow iska 
w P rąd n ik u  białym  i gazowni miejskiej), węgiel kamienny 
z kopaln i „B ora“ po cenie 3 5 3/ 4 ct. za 50 K lgr.

W niosek przyjęto. (L. 38625.) —
Im ieniem  Sekcyi IV . r. m. D r. W iszniew ski wnosi:
R ada m. uchwali!
1) Rada miasta, uwzględniając wyjątkowe obecne 

położenie gminy Czarna wieś z przysiółkiem Kawiory, 
zezwala tejże Gminie na posyłanie dzieci w jej obrębie 
zamieszkałych, do szkół ludowych miejskich w roku  
szkolnym 1898/9, t. j. w czasie od 1 września 1898 r. 
do 30 czerwca 1899 za opłatą roczną 600 zła., k tó ra to  
kw ota w dwóch rów nych ratach, t. j. w dniu 1 września 
1898 r. i w dniu 1 lu tego 1899 r. do kasy  miejskiej 
ma hyc uiszczoną.

2) O uchw ale tej zawiadomi M agistra t właściwe 
władze szkolne.

W niosek przyjęto. (L. 30737.) —
R. m. D r. C y f r o w i c z  prosi, aby teraz przejśó 

do posiedzenia ta jn  go, celem nadania prezenty na po
sady katechetów

P rzyjęto  -
N a ten  am knął Przew odniczący o godz. 6 m inut 

35 wieczór e posiedzenie jaw ne, a zarządził posiedzenie 
tajne.

Posiedzenie nadzwyczajne (68 w kad. X I.) z dnis 
13 października 1898 r.

Przewodniczący: F ried le in  Józef, p rezydent miasta.
I .  Wiceprezydent m iasta : D r. P ieniążek K arol.
Sekre‘arz P ady miejskiej: G roele A dam , konc. apl. 

M agistratu .
R adców  m iejskich obecnych 42.
R adcy miejscy dr. G órski, dr. Ichheiser, dr. P a - 

reński, Rehm ann, Slęk, dr. W eigel, hr. W odzicki (7) 
nieobecność swą na tern posiedzeniu uspraw iedliw ili; 
nie uspraw iedliw ili zaś nieobecności swej R adcy: B e- 
reźnicki, F n tse h , dr. K ohn, dr. Leo, dr. Rothw ein, dr. 
R osenb latt, Schm id, dr. Seinfeld, dr. hr. Tarnow ski (9).

Początek posiedzenia o godzinie 5 min. 50 wieczór.
Sekretarz  odczytuje nadeszłe do R ady pisma:
1) C. k. delegat N am iestnictw a wyraża z mocy N aj

łaskawszego rozkazu Jego  Ces. i K ról. A postolskiej M ości 
Najwyższe podziękowanie za złożone wyrazy współczu
cia z powodu śmierci Jej Cesarskiej Mości Cesarzowej 
i Królowej.

Przyjęto  do wiadomości. (L . 594/pr.) —
2) Zarząd główny Tow arzystw a „Szkoły ludow ej" 

zaprasza R adę m. na uroczyste poświęcenie szkoły pol
skiej W Białej, w dniu 15 paździerm ika 1898 r.

Przyjęto  do wiadomości. (L . 606/pr.) —
3) Zgrom adzenie X X . K anoników  regularnych L a- 

teraneńsk ich  prosi o subwencyę na restauracyę kościoła 
Bożego Ciała w Krakowie.

Przekazano Sekcyi IV . (L . 64763). —
4) Założyciele gimnazyum żeńskiego w K rakow ie 

proszą 0 zapomogę dla tej szkoły.
Przekazano Sekcyi IV . (L . 62223). —
5) M iejski W ydział obrachunkow y przedk łada  zam

knięcia rachunkowe za rok  1897 następujących fundu
szów: 1) funduszu em erytalnego urzędników  i sług M a
gistra tu  (L . 58718); 2) funduszu M uzeum  narodowego 
(L . 58717); 3) funduszu am ortyzacyjnego (L . 58721);
4) funduszu pożyczkowego (L. 58716); 5) funduszu de
pozytów  m iejskich (L . 58722); 6) funduszu pożyczko
wego R udolfa (L . 58720); 7) funduszu pożyczkowego 
d ra  D ie tla  (L. 58719); 8) funduszu „Fundacye różne" 
(L . 58715); 9) funduszu obrotowego m iejskiego (L. 
58714).

P ism a te  od 1 do 9 przekazano Sekcyi I I .  —
N astępnie przem ów ił Przewodniczący, ja k  następuje:
„P rzed  tygodniem  odprow adziliśm y na miejsce 

wiecznego spoczynku śm iertelne szczątki zmarłego 
w H ietzing w dniu 3 bm. śp. Stanisława Szarskiego, 
obyw atela i byłego członka naszej Rady. Urodzony 
w K rakow ie, z w yjątkiem  ty lko k ilku  la t przebytych 
w W arszawie, cały żywot przepędził w mieście rodzin- 
nem, zajmując się handlem . Jak o  w łaściciel znanej i p o 
ważanej firmy, by ł przez długie la ta  członkiem  w szyst
kich  tych  instytucyi, k tó re  w ścisłym  z handlem  pozo
stają związku. B ył w ięoczłonkiem  Izby  handlow ej, K on- 
gregacyi kupieckiej, W ydziału  K asy O szczędności i ase
sorem sądu handlowego, należąc obok tego do licznych 
stowarzyszeń dobroczynnych i hum anitarnych. G dy zmarły 
zażywał takiego poważania i wziętości, łatw o zrozumieć, 
że m ieszkańcy m. K rakow a wybierając w r. 1866 r e 
prezentantów  do zawiązującej się R ady m iejskiej, jego 
godnością radziecką obdarzyli. P e łn ił też zm arły obo
w iązek ten, bez przerw y przez la t 30, bo aż do roku 
1896 i zasiadałby był i nadal w naszym gronie, gdyby 
nie stan zdrowia, k tó ry  go do odmowy przyjęcia po
nownego w yboru zniewolił. Ożywiony gorącą chęcią 
pracow ania około podźw ignienia m iasta rodzinnego, dzielił 
w ytrw ale tru d y  i usiłowania pierwszej R ady m iejskiej, 
k tó ra  w chwili objęcia zarządu miasta, u jrzała się w tru - 
dnem  położeniu, bo wobec b rak u  licznych urządzeń 
i po trzeb  naglących a bez funduszów na ich opędzenie 
potrzebnych. Pracow ał w sekcyach I I I .  i V . i różnych 
kom isyach, służąc gminie całem swem doświadczeniem, 
znajom ością rzeczy i stosunków  miejscowych, odznacza
jąc  się uznania godną pilnością i gorliwością w speł
nianiu podjętych  obowiązków. Cześć pam ięci czcigodnego 
obyw atela i kolegi".

M owy tej w ysłuchała R ada stojąc. —
Im ieniem  kom itetu  M uzeum  narodow ego wice

prezyden t dr. P ieniążek wnosi:
R ada  m iejska zezwala na wystawienie obrazu M i

strza  Jan a  M atejki „Hołd Pruski" w wiedeńskim  K unster- 
hauzie na jubileuszowej wystawie Jego Cesarskiej Mości,
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urządzonej staraniem  stow arzyszenia „G enossenschaft der 
b ildenden K iinstler W iens‘:.

N agłość uchwalono i wniosek przyjęto. (L. 62179.)—
W i c e p r e z y d e n t  dr .  P i e n i ą ż e k  wnosi 0 zmia

ną porządku dziennego, a mianowicie, aby p u n k ta  2 i 3 
wniosków komisyi wodociągowej, najpierw  wzięto pod 
dyskusyę, a potem  dopiero p u n k t I.

P rzy ję to .—
Im ieniem  kom isyi wodociągowej dy rek to r b iura 

AYodociągowego Ingarden  w no si:
R ada m iejska uchwali !
..Zatwierdza się zmiany projektu wodociągu, przed-

siewziete na życzenie c. i k. W ładz w ojskow ych'1.
Przyjęto. (L . ń5891). —
Im ieniem  tejże kom isyi r. m. R o tte r uzasadnia 

i w n o s i:
R ada m iejska uchwali !
P rzyjm uje się ofertę na budowę wodociągu (grupa 

A  i B) pp. R um pel e t W aldeck, M eus i G órski z dnia 
17 września 1898, sprostow aną do kw oty 1,174.484 złr. 
76 c t ,  oraz deklaracyę tych  panów z dnia 11 paździer
n ika 1898, stanowiącą uzupełnienie oferty, z wyłącze
niem budowy szkół ludow ych w B ielanach i Przego- 
rzałach.

D o podpisania kon trak tu  upow ażnia R ada obok 
P rezydenta  m iasta, w iceprezydenta dr. K aro la  P ieniążka 
i r. m. Jana  R ottera.

R. m. dr. P o p i e l  zabiera głos w kw estyi for
malnej, aby zaznaczyć, iż drugi oferent głwny tj. C orte 
e t Comp. powinien by ł także swoją ofertę napisać po 
polsku.

S p r a w o z d a w c a  uznaje ten zarzut za słuszny, da
lej, uzasadniając wnioski, odczytuje pismo I . galicyjskiego 
Tow arzystw a akcyjnego w yrobu wagonów w Sanoku, 
k tó re  z firmą R um pel e t W aldeck  zawarło umowę o do
stawę do wodociągów 100 wagonów rur. Po zestawieniu 
w szystkich ofert cyfrowo i sprostow aniu om yłek, oka
zało się, ze firma R um pel e t W aldeck  je s t tańszą od 
firmy Ć orte o 20.000 złr.

R . m. K w i a t k o w s k i  zarzuca, źe roboty  co do 
ofert, szły za szybkiem  tem pem , a należy się dokładnie 
zastanowić, jeżeli chodzi o rzecz tak  wielkiej wagi. P rze- 
dew szystkiem  zaznacza mówca, że do tąd  nie ma p ie
niędzy na wodociąg, a odpow iedź sprawozdawcy, k tóry  
o to zapytany, odpowiedział, źe m iejski fundusz am or
tyzacyjny może dać zaliczkę około miliona, nie zado- 
wolniła mówcy i na toby się nie zgodził. Dalej pospiech 
by ł w tem, iż za k ró tk i term in wyznaczono do wno
szenia ofert, przeto mało ich wpłynęło i drogie; dalej 
je s t także k ró tk im  term in do zatw ierdzenia ofert, ob li
czenia odbyły się za pospiesznie i można było się omy
lić. D latego mówca nie sądzi, iż się dobrze stało. A le 
z tą  kw estyą łączy się kw estya Budzynia, k tó ra  nie
pokoi publiczność. W  referacie nie słyszał mówca, czy 
praw a pryw atnych w łaścicieli domów są dostatecznie 
zabezpieczone, aby nie byli wyzyskiwani. M ówca słyszał, 
źe firma C orte je s t światowa, wielka, z k tó rą  R um pel 
e t W aldeck  naw et m ierzyć się nie mogą, bo N iklas, 
najtęższy inżynier tej firmy, um arł, a R um pel je s t ty lko 
dobrym  m onterem . Z tych w szystkich powodów może 
byłoby najlepiej jeszcze raz licytacyę rozpisać. M ówca za
pytuje się, czyby nie można robót, k tó re  m ają wykonać 
pp. M eus i G órski rozdzielić i część ich oddać p. M iar-

ezyńskiem u, zaszczytnie znanemu w mieście naszem 
budowniczem u.

R . m. S z a n c e r  godzi się w zupełności na wy
wody r. m. K w iatkow skiego. K oszta  i ciężary spadają 
na właścicieli domów, a §. 25 w arunków  szczegółowych 
jeszcze jeden wielki ciężar na nich nakłada. N a to  zw ró
cił uwagę na  wczorajszem posiedzeniu kom isyi w odo
ciągowej inżynier p. Horoszkiew icz. Ten parag raf mówi
0 instalaoyach po domach, k tó re  będą kosztow ały 1 milion
1 oddaje ten paragraf w łaścicieli domów na łaskę g łó
wnego przedsiębiorcy, dając mu pod względem  insta- 
lacyi stanow isko uprzywilejowane. W arunki te należy 
zmienić. D rug i zarzut je s t ten, źe do tąd  nie ma p ie
niędzy na budow ę wodociągów. Spraw ozdanie je s t jedno
stronne, techniczne —  a nie uw zględnia w zupełności strony 
finasowej i to  je s t właśnie źle.

R. m. S z p a k o w s k i  zauważa, iż sprawa, k tó rą  
podniósł r. m. Szancer je s t  bard ro  ważną i chciałby 
mieć wyjaśnienie, czy właściciele domow będą mieli 
możność oddania robó t instalacyjnych w edług swego 
upodobania; chodzi tu  również o przedsiębiorców  m iej
scowych, k tórzy  powinni mieć możność zarobku przy 
tych  pracach.

W i c e p r e z y d e n t  d r .  P i e n i ą ż e k  odpiera za
rzu ty  r. m. K w iatkow skiego, jakoby  roboty około wo
dociągów szły za szybko; dalej zbija zarzuty r. m. Szan
cera co do kw estyi finansowej i wyjaśnia kw estyę co do 
instalacyi domowych, k tó re  każdy właściciel w edług wa
runków  licytacyjnych może oddać, kom u się mu podoba.

R. m. E  p s t  e i n sądzi, iż r. m. K w iatkow ski 
i Szancer spraw ę finansową przedstaw ili za czarno, bo 
gmina może swoje obligaeye um ieścić we w łasnych fun
duszach, ja k  zrobił W ydział krajowy. Term in 3G-dniowy 
do wniesienia ofert by ł wystarczający, a należy ty lko 
jedną rzecz wyjaśnić, mianowicie czy właściciele rea l
ności będą mogli użyć do roboty po dom ach kogo się 
im  podoba.

R. m. dr. S t y c z e ń  chwali działalność kom itetu  
i kom isyi wodociągowej, a zbija zarzuty r. m. K w iat
kowskiego i Szancera.

R. m. N o w a c k i  wyjaśnia kw estyę instalacyi 
domowych.

R. m. dr. S t a n i s z e w s k i  chce ty lko k ilk a  słów 
pow iedzieć bez uczynienia wniosku. Przedew szystkiem  
m usi zaznaczyć, źe m ateryał co do ofert, mianowicie 
obliczenia zapóźno wręczono radcom  miejskim. Spraw o
zdanie nie zaw iera żadnych postanowień prawnych. M ówca 
żałuje, iż przed kw estyą techniczną nie załatwiono kw estyi 
finansowej K onkluzya zestawień ofertow ych nie zgadza 
stę z poszczególnemi pozycyam i; wolałby, aby ceteri.s 
paribus o trzym ała robotę firma czeska niż niemiecka. 
D alej żąda mówca w kontrakcie  postanowienia, k tóreby  
w ykluczało ew entualność zrzucenia ze siebie gwarancyi 
przedsiębiorcy, mimo, iż nie on będzie w ykonywał insta- 
lacye domowe. M ówca wniosku nie czyni, ale ma na
dzieję, iż spraw ozdaw ca wyrozumie żale tu  podnoszone 
i nawiąże jeszcze rokow ania z firmą Corte.

R. m. dr. C y f r o  w i c  z prosi o wyjaśnienie w ia
domości, k tó ra  krąży po mieście, jakoby  inżynier Stein, 
k tó ry  pracow ał w biurze wodociągowem, m iał możność 
i przyczynił się rzeczywiście do zwycięstwa firmy nie
mieckiej.
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R . m. dr. P  r o p  p e r  z góry oświadcza, źe będzie 
głosował przeciw  wnioskom komisyi, bo nie ma zaspo
kojenia. R ada nie uchw alała warunków  licytacyjnych; 
p ro testu je  przeciw takiem u postępow aniu i juz  z tego 
samego pow odu nie może głosować za wnioskami. D rugi 
zarzu t je s t  ten, iż oferta była jednostronnie dana i ode
braną ; rokow ano z firmą R um pel już  po otw arciu ofert, 
a z firmą C orte nie ; dalej nie ma żadnej pewności, czy 
kosztorys nie będzie przekroczony i dlatego nie można 
wiedzieć, k tó ra  oferta będzie najtańczą, nie wiadomo 
bowiem, jak ie  są ceny jednostkow e poszczególnych ofert 
i czy właśnie oferent, uznany za najtańszego, nie posta

wił cen wyższych w tych pozycyach, w k tó rych  się można 
spodziewać przekroczenia.

S p r a w o z d a w c a  prosi R adę, aby na następne 
posiedzenie zechciała się również licznie zebrać, ja k  dziś 
i zapowiada, iż zarzuty podniesione albo osłabi, albo 
zupełnie zbije.

W  końcu odczytuje Przew odniczący telegram Cor- 
tego, k tó ry  w razie niezałatw ienia sprawy na dzisiejszem 
posiedzeniu, u trzym uje swoją ofertę nadal w mocy i przy
rzeka pewne ulgi.

N a tem zam knął Przew odniczący dla spóźnionej 
pory posiedzenie o godzinie 9 wieczór.

N akładem  gminy m iasta K rakow a. — Czcionkami drukarni Związkowej w Krakowie, pod  zarządem  A. Szyjewskiego.


